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Obecna i przyszła waluta.
Zawrotna dewaluacja naszej marki zmusza 

n a śd o  spóźnionych niestety dociekań pr-zy- 
czyn i źródeł tego spadku.

„Rzeczpospolita** z  21 hm, w  artykule 
„Nasz błąd walutowy** wyfkazraje dwie główne 
przyczyny, z których pierwszą jest fatalna de­
klaracja umieszczona na polsikiej marce (gdzieś, 
kiedyś, coś, co Sejm uchwalił) bez ckreślenia 
Tarytetu w -złocie i  terminu płatności, dirugą zaś 
■jest) błąd. popełniony w  r. 1920, Medy to przy­
jęto tę —  ą prior bez ścisłych znamion obligu 
emitowaną markę jako o b ie g o w ą  w  miejsce 
maiki niemieckiej, rubla i karany austriackiej.

.Zupełnie słusznie, chód pi/yozyn jest więcej.
[Wystarczy jednak wziąć tylko to dwie przy­

czyny pod j ozmagę, by z nich .wyciągać dalsze, 
następstwa.

Praedewszystkiem oblig taki jak naSza mor­
ka, tj. bez Łasadiniczyn.h znamion, musiał siłą 
-"zoczy budzić nieufność własnych obywateli, 
którzy za zbyto dobra realne nie otrzymują 
obligu. wartości określonej —■ a cóż dopiero 
mówić o zagranicy. i

Następnie zamdenmlk uałd o wątpkwei ‘wtar- 
^ośgi i W  określonym teiml -ue płatności wy- 
k k fe a  jakąkolwiek kalkulację kupiecką, daje 
natomiast apekulantom szerokie polo do t, v- 
zysku mas, do lichwy dewizowej i towarowej, 
do prostych oszustw. A  gdy się zważy, że u nas 
cały prawie handel en gros i  lwia część pize- 
mysłu spoczywa w  „solidnej ręce“  naszej mi­
łej „mniejszości narodowej**, która' stoi w  ści­
słym stosunku politycznym i  handlowym z fi- 
nanąjerą świata, rekrutująca się z tej właśnie 
„mniejszości1* a stanowiąca owe potężne, a tak 
nam wrogie mocarstwo anonimowe, to — 1 są­
dzę —  łatwo wyprowadzimy sobie z  pierw­
szych' głównych przyczyn, dalsze pnzj czyny 
i następstwa naszej opłakanej i  tak groźnej 
koniunktury ekonomicznej.

Ustalenie kursu marki polskiej jest głów 
Uym celem obecnego rządu, jest celem obecnej 
większości polskiej, jest gorącem pragnieniem 
wszystkich' dobrze (tj. po polsku) myślących 
obywatoli, jest też jedynym środkiem ratunku.

Do równowagi budżetu jako jedynego spo­
sobu powstrzymania zawrotnej inflacji, powo­
dujące; ciągły spadek marki zdąża teraz obecny 
rząd, my zaś musimy wszyscy ponieść jak naj­
dalej idące ofiary, ażeby jak najprędzej zapeł­
niła się kasa skarbu Państwa'.

Zamiast lego hamletowskiego szamotania 
się „być a lb o . niobyć11 musimy sobie po męsku 
powiedzieć —1 „być, i będziemy**.

Kto w  łym wysiłku nie bierze pozytywnego 
udziału, nie jest prawym obywatelem, kto zaś 
w  tem ciężkiem zadaniu krzykiem i. buntowni- 
czem działaniem przeszkadza obecnemu rządo­
wi, ten jest wrogiem Polski i zdrajcą, bez w zglę­
du na to kto nim jest,.

Cel ten rząd obecny pirzy poparciu poł-kicj 
sejmowej większości i wysiłku polskiego naro­
du osiągnie niewątpliwie i w niedalekiej już 
■pifcyazJbści. Są wszelkie dane, że jesitl to już 
kwestją tylko kilku tygodni.

IN ie łudźmy się jednak, że z osiągnięciem 
tego tylko celu kończy się to całe zło. które 
od początku zmartwychwstania Tolski nas 
gnębi.

Ustalenie kursu marki polskiej, bodzie do­
piero -wstępem i pierwszym krokiem do napra­
w y gospodarki państwa,. Normalne waruni-i. 
#  z nimi początek dobrobytu dać może dopie­

ro silna waluta; —  i to w  znaczeniu przedw**- 
jennem silna —  taka zaś waluta musi byo opar­
ta na odipcwiedniem pokryciu w złocie. Musi­
my więc zdobywać złoto na podkład.

Wisizystkie inne sposoby, to są i  bedą tylko 
półśrodki, które dać mogą tylko półskutłr 
w efekcie.

Re zaś tego złota będziemy potrzebować, 
dziś nawet trudno dokładnie oznaczyć, gdyż 
to tanów zależne jest od ogólnej korjunk4 ary 
międzypaństwowej.

Dziś z wyjątkiem Stanów Zjednocz. 3 
Brytanji ewenu. Ejolandji i Szwajcairji inne pań­
stwa posiadają złota bardzo- niewiele, albo —  
jak np. Polska, prawie nic, dlatego toż obecne 
waluty tych państw mają kuns odpowiadający 
mniej więcej i,ch zapasów złota, a tylko te 
pierw wymienione ezueiy państwa mają walutę 
o sile pełnej, przedwojennej.

Takiej 'silnej waluty musiałaby Polska emi­
tować według mego zdania przynajmniej dwa 
mOjardy —  jak na Obecną wewnętrzną i ze­
wnętrzną kbnjunkturę. (Austro-Węgiry przed­
wojenne emitowały około półtora miljarda).

Dwa miljardy, równe mniej więcej 400 mi- 
Ijonoirr dolarów musiałyby mieć pokrycie 30—  
50% w 5 locie, lub i  rzynaimniej w  silnej walu­
cie (S lub Ł ) —  a więc: 50% — 200 S =  około 
35 wagonów ztota, albowiem: deklaracją men­
nicy austyjc.łdkiej (biorę na wzór Austrję) opie­
wała:
Z 1 kg. złota’ o 9/10 próby Wybija się K . 3.280. 
K . 1.148.000.000, czyli że 1 kg. =  K. 3.280 X  
10.000 (kg. 1 wagon) =  E . 32.800.000X35= 
(krocie; do K . 3.280 dopisz 0000X35) złota nie

1 1 czystego, lecz 9/10 pa-óby.

SYN: Tego roku tatusiu będę potraebt Wał 
do szkoły 30 książek, 60 podiręczników i 120 
zeszytów, to razem będzie, . jj? : - •

OJCIEC: Mój pogrzeb symŁ

Tyle, może nieco m ie j  musimy zdobyć, by 
mieć Polskę silną i w  niej dobrobyt i normab 
ne warunki. 'A

A  zdobyć to zdołamy rto krzykiem, nie bbiU: 
towmozą agitacją i destrukcją, ale ekupimną 
pracą wszystkich, pracą z tśrodkowi'jącą się 
w  naprawie skarbu, utrzymaniu radu i iprawo­
rządności, pracą nad wydobyciem olbrzymich 
skarbów naszej ziemi, by za nie drogą eksportu 
otrzymać złoto. ' B .  T .

Kosztowna sprawa zbytnio się przeciąga.
Rząd polshi odwołał swych przedstawicieli z Ksmiąji deflmitacyinej dia granicy

czesko-poiskiej.
('Telefonem od własnego korespondenta);

skl widział się zmuszonym oawołać z dniem 
1. września swych trzecn przedstawicieli z mię­
dzynarodowej Komisji delfmitacyjnej d la  gra- 
racy czesko-polskiej I zaprzestać ponosić ko­
szta tej komisji.

O powyższej decyzji poselstwo polskto 
w Paryżu zawiaćdniło i  8 bit. Konferencję Am­
basadorów.

Warszawa.
Skutkiem ostatniej decyzji Rady Ambasa­

dorów, sprawa Jaworzyny została, jak wiado­
mo, oddana do zbadania Radzie L igi Narodów 
ewe.it. po orzeczeniu Najwyższego międzynaro­
dowego Trybunału sprawiedl. w Hadze. Wcbec 
nieuniknionej zwłoki, jaką ta procedura musi 
spowodować w załatwieniu sprawy, Rząd poi-

i  i i  rai? 1$  t a :  p
Warszawa. (Telefonem od własnego kor.).
Płace urzędników i  funkcjonarjusizy pań­

stwowych wypłacane będą począwszy cd 1.-go 
września br. d tra, razy w  miesiącu, a mianowi­
cie 30-go lub cll-go pierwsza część, druga zaś uchwał Komisji statystycznej 
po 15-ym. W  pierwszym terminie otrzymywać [ dnia w miesiącu.

N ie c ił w le le w ie a * co za n ią  płaci praw ica.
Rząd przystępuje tło uregulowania naszych dlugcw zagranicznych.

Werszawa. (Telefonem od własnego kor.).

i-itlu!. uasBys su *p c*
■będą urzędnicy i funkcjonarjusze pańsfw. za­
sadniczą pensję, obliczoną wraz ze wszystkimi 
poprzednimi dodatkami, w  drugim terminie zaś 
dodatek drożyźniany, obliczony na zasadzi®

2-gc i lC-go

Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Mi­
nisterstwem spraw zagr. przystępuje do upo­
rządkowania polskich długów zagranicznych. 
W najbliższym czucie mają się rozpocząć per­

traktacje z zainteresowanemi państwami w  
sprawie prolongowania, zredukowania i usta­
lenia planu spłat naszych długów zagtanicę- 
nyeh.
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Pow rót Ministra spraw zag r.
Telefonem od własnego koresnonderta.
’ i 1 Wa-szawa.
P. Minister spraw zagr. Marjan. Seyda po­

wrócił wczoraj z krótkiego ulopu i objął urzę­
dowanie.

‘Przyjazd przedstawicieli Polski
do Warszawy.

Warszawa. (PAT).
W  najbliższych’ dniach przybywają do War 

Szawy poseł polski w Paryżu pan Maurycy Za­
mojski i poseł polsiki w Moskwie pan Roman 
KnoL

!FStW!E Ii
Warszawa. (PAT ).

Kierownictwo Oddziała amerykańskiego 
w  Ministerstwie spraw zagranicznych powierzo­
no namu Kwapiszewskiemu z  otoczenia Pade­
rewskiego, byłego radcy poselstwa polskiego 
w Waszyngtonie. Natomiast pan Leon Gold- 
stand przeniesiony został do wydziału ekono­
mio,zn ego Ministerjum.

Nowi podsekretarze stanu.
Warszawa. (PAT ).

Zamierzone jest stworzenie w  Ministerstwie 
spraw Kagranic,znych obok istniejącego po cl se­
kretariatu stanu zajętego przez p. Sitrassbur- 
gera jeszcze dwóch nowych podsekretayjatów 

- stanu. Jeden z nich przeznaczony jest dla pana 
Lasockiego posła w Wiedniu, drugi ma objąć 
senator Joachima Bartoszewicz.

Sensacyjny proces waiticiarza.
V Warszawa. (PA T ).

Pisma donoszą: Przed kilku dniami zakoń­
czono całkowicie śb lztwo w  sprawie walucia 
,rza Stiickgolda i jego wspólników. Sędzia 
śledczy Luksemburg prizesłał już akta do pro­
kuratury. Proces wyznaczony będzie zapewne 
na koniec miesiąca. Rodzina Stiickgolda propo 
nowaia kilka miljardów kaucji, której sąd nie 
przyj?*-

88 ir.iljardów marsk niem
, skonfiskowali Francuzi.
P  DEsseldoif. (PAT).
Z polecenia władz francuskich skonfiskowa­

no ta wczoraj 35 miljardów marek' niemieckich 
zaś w miejscowości Engerćtams pod Bochum 
dalszych 45 miljardów.

K i i  oip®
i . , Ateny. (PAT).

Strajk generalny w  całej Grecji rozszerza 
się mimo zarządzeń rządu. Zachodzi możli­
wość upadku gabmetu.

W  strasznym ogniu g!nie 
55 strażaków.

Nowy Yok. (PAT).
Skutkiem zawalenia się wielkiego domu 

w  Brooklinie, wybuchł pożar. 55 strażaków zo­
stało zasypanych.

Anglja rozbraia swe okręty
v;i , Londyn. (PAT).

Zgodnie z punktem traktatu waszyngtoń­
skiego co do ograniczenia zbrojeń morskich, 
rząd angielski wydał polecenie podjęcia roz­
brojenia krążownika „Australja *. Wczoraj na­
deszła tu wiadomość, że rząd Stanów Zjedno­
czonych wydał polecenie rozbrojenia 28 okrę­
tów wojennych.

Chorwaci zrywają z Belgradem.
, Belgrad. (PAT ).
1 Donoszą z Zagrzebia: posłowie chorwaccy 

należący do republikańskiej part ji chłopsl iej 
pcslsrowili z powodu bezskuteczności dotych­
czasowych prób porozumienia zerwać wszyst­
kie stosunki z Belgradem i upoważnić Radicza, 
■aby przedsięwziął zagranicą akcję dyplomaty­
czną celem urzeczywistnienia na dudze poko­
jow ej żądań seuaratystreznych.

Nasi akademicy górniczy
na płatnej praktyce w belgijskich kopalniach węgla

(Telefonem od własnego korespondenta).
Warszawa

Nai prośbę Krakowskiej Akademii górni­
czej, popartą przez poselstwo polskie w Brukse­
li, belgijskie Towarzystwo kopalń węgla zgo­
dziło się na udzielenie płatnej praktyki w bel­
gijskich kopalniach węgla dla polskich akade­
mików górniczych.

Z praktyki tej korzysta 11 studentów 
tów z Krakowa, którzy pracują w 2 kopalniach 
węgla. Cd zarządu kopalni otrzymują cni wol­
ne mieszkanie i wikt rraz plącę okoiO 25 fran­
ków. Pod koniec praktyki mają oni cdbyć wy-
c’ :zlcę po Belgji.

Potasy na Międzynarodowym Kongres:8 antialkoliaiowym w Kopenhadze.
Kopenhaga. (PAT ).

W  międzynarodowym kongresie przeciw­
alkoholowym biorą udział delegaci 31 państw.
Delegację Polaki stanowią Dr. Radziwiłowicz, 
posłanka Puzynianka, prof. Piasecki oraz ks.
Gołdyński. Przemówienie przedstawiciela po i-1 to przemówienie burmistrz miasta Kopenhagi, 
dci ego zost ało przyjęte w  sposób życzliwy. | Jensen.

Odpowiedź francuska na notę angielską.
O kup a c|a  R u h ry Je s t legalną. —  N ie m cy od rzu c iły porozum ienie i w sp ółp racę . —

Bierny opór m usi u s t a j

Delegaci polscy wraz z członkami posel­
stwa. polskiego i delegacją polską na konfe­
rencję międzyparlamentarną złożyli wieniec 
na grobie Thurwaldsena, przyezem przemówił 
delegat Radziwiłłowicz, ■ odpowiedział zaś na

Paryż. (PA T ).
Odpowiedź francuska na notę angielską z 

dnia 11 bm. wypełnia 18 stron Księgi żółtej. 
W  ki iędze tej w  dalszym rozdziale pod nazwą 
„Dodatek**, następuje polemika z tezami an- 
gieMriemi obejmująca 27 stron. „Dodatek** 
jest w  ten sposób ułożony, że po lewej stronie 
mieści się nota angielska z dodatkami, obejmu 
jąca 67 ustępów, a po prawej stronie są uwagi 
Poincarego.

Właściwa nota francuska jest w swej czę­
ści historycznej przedstawieniem rokowań re- 
paracyjnych aż do ustalenia zobowiązań Nie- 
mieo przez większość komisji reparacyjnej w 
styczniu 1923. Następnie obejmuje nota dłuż­
szy ustęp stwierdzający legalność okupacji 
Zagłębia Ruhry, poparty cytatami dawniej­
szych uchwał konferenoji Aljantów. W  ustę­
pie p. t. „Okupacja Zagłębia Ruhry** jest pu- 
wiedziane, że Zagłębie zostaio obsadzone jedy 
nie tylko dla tego, by uzyskać zastawy i wy­
wrzeć nacisk na Oporne Niemcy. Akcja fran­
cuska była początkowo tak projektowana, że 
Francja ofiarowała Niemcom porozumienie i 
współpracę. Nota omawia bierny opór i dowo­
dzi, że opór ten został zorganizowany przez 
Berlin. Schlagebter przyznał, że utrzymywał 
stosunki z biurem, które zorganizował rzad 
Rzeszy w  Hamm w Wesłfalji.

W  związku z kwestją okupacji omawia no 
ta ewentualność znnany sytuacji na wypadek, 
jeżeli położenie ukształtuje się w myśl życzeń 
Francji.

Nota zaiznacza, że vt razie zastanowienia 
biernego oporu zmieni się okupacja Zagłębia.
Mianowicie przy nrogreisywnem o ©różni? ulu 
terytorjów okupowanych odpowiednio do uisz 
czanych zapłat —  orupacja ta bedzie utrzy­
mywana w  warunkach, które zasadnie?.© będą 
sio różniły od warunków dzisiejszej okupacji. 
W  takiej zmienionej fonnie nastąpiłaby moż­

ność podjęcia współpracy z organami niemie­
ckimi, p~zez co nastąpiłoby znaczne złagodze­
nie ciężarów okupacyjnych.

Nota wskazuje na instrukcje Poincarego % 
dnia 10 i 12 czerwca, w których wymienione 
są żądania francuskie na wypadek zastanowię 
nia biernego oooru przez Niemcy.

W  nocie powiedziane jest między innemi;
Powtarzamy jeszcze raz, że nie mamy za­

miaru pozostać w  Zagłębiu Ruhry dłużej, nil 
to jest konieczne I że nie mamy w  Zagłębiu 
żadnych celów politycznych ani aneks jonisty 
cznych. Wiemy, że Niemcy megą nam dość 
szybko zapłacić, co nam są winne, że więc tył 
ko od nich zależy uzyskać pozytywne opróż­
nienie Zagłębia. •

Poincare powołuje się tutaj na przysłać 
Austrji, świadczący jak szybko państwo może 
podnieść swój kredyt, jeżeli tego pragnie.

W  rozdziale pod nagłówkiem „Zapłaty re- 
paracyjne i długi międzykoalicyjne** przyoo- 
mina nota program rządu francuskiego, zapro 
ponowany Aljanton i wskazuje na uchwałę 
paryską z dina 14 lipca 1921, w której było1 
przewidziane pierwszeństwo dla kosztów wła­
ściwej odbiciowy zniszczonych obszarów tran 
cuskieh. Nota zaznacza, że Francja nie zapła­
ci swych długów Anglji i Ameryce pierwej, 
zanim nie o rryma od Niemiec zapłat repara- 
cyjnyct. cystern zapłat, który zaproponowana 
Francja, nie uważa ona za nienaruszalny. Sy­
stem ten może doznać zmian, pod wąsuŁkiem 
jednak, że będzie zasadniczo respektowany.

Wreszcie zauważa nota, że zaproponowane 
przez Anglję i Niemcy zbać anie zdolności pła­
tniczej Niemiec przez międzynarodową komi­
sję' rzeczoznawców uważa za niemożliwe do 
przyjęcia, ponieważ wedle postanowień trak­
tatu wersalskiego, tylko komisja reparacyjna 
ma pełnomocnictwo badania niemieckiej spra­
wności płatniczej.

Nad czesn będzie obradowała Liga Naradćw
Polska je st w  obradach zainteresowana.

Genowe. (PAT).
Rada Ligi Narodów zbierze się dnia 30 

li. m. pod przewodnictwem wicehrabiego .Tshi 
(delegat Japonji) na 26 sesję, która będzie 
trwała przez cały miesiąc wrzesień. Pierwsze 
posiedzenie lej sesji będzie poświęcone spra­
wom zostającym w związku ze zgromadzeniem 
Ligi Narodów, które się rozpocznie dnia 3 go 
września.

Rada przyjmie do wiadomości sprawozda­
nia różnych organizacji i Komisji Ligi Naro­
dów, a następnij przedsięweźmie wszelkie za­

rządzenie potrzebne no badania próśb o przy­
jęcie do Ligi Narodów.

Przedmiotem narad będzie dalej projekt po 
życzki na rzecz maloazjatycHch uchodźców 
greckich.

! Sytuacja finansowa wolnego miasta Gdań­
ska, jakoteż ogół spraw nlezaiatwionych jesz­
cze między Polską a Gdańskiem.

Wreszcie będą omawiane spraryy dotyczą­
ce obszaru Saary oraz ochrony mniejszości 

| w Albanji, Estcnjl i Łotwie.
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O naszej gospodarce kolejowej.
W ywiad u wiceministra kolei inżyniera I. Eberhardta.

Wobec krążących wciąż pogłosek o dużych 
deficytach kolejowych, zwrócił się „Kurjer War­
szawski11 o wyjaśnienie do podsekretarza sf.au i 
w ministerjum kolei, p. inż. Eberhardta z zapy­
taniom, jakie r-ą obecnie wyniki finansowe gospo­
darki kolejowej, i', wiceminister Eberhardt udzie­
lił nam w tej sprawie następującej odpowiedzi: 

c—. Do roku 1922 rząd i sejm prowadził stałe 
politykę ńsiuch taryf kolejowych. Powodowało 
to deficyty, któro w braku dochodów podatko­
wych skarb pokrywał z emisji.

W roku 1922 dopiero zaczęto wydatniej pod­
wyższać taryfę, pozostając jednak w tyle poza 
spadkiem marki.

Mimo to w roku 1922 koleje polskie osiągnęły 
4 miljardową nadwyżkę dochodów ponad wydat­
kami zwyezajnemi, t. j. z wyjątkiem inwestycji. 
Był to pierwszy rok bezdeficytowy. W  roku 1923 
z początku nadwyżka dochodów była stosunkowo 
znaczniejsza. Później jednak pokazało się, że pod­
wyżka taryfy sio wyrównywa szybkiemu spadko­
wi waluty i w bilansie pierwszego półrocza 1923 
roku można się spodziewać deficytu sięgającego 
kilkudziesięciu miljardów, Nie jest to wiele jeżeli 
się zważy, że suma bilansu (dochody i wydatki 
zwyczajne) przenosi w pierwrzem półroczu 1923 
roku —* 2500 miljardów.

Projektowana obecnie dalsza podwyżka tary­
fy, przedewszystkiem osobowej, pozwoli zapewne 
zakończyć rok eksploatacyjny 1923 nadwyżką.

i Jak wytłómaczyć niezgodność tego co pan 
mówi ze znaczną różnicą sum odprowadzonych t 
pobranych ze skarbu przez kolej w pierwszem pół­
rocza 1923 raka? \

■—> Sprawa ta wiąże się z wydatkami na in­
westycje, materjały zapasowe i z wydatkami zwro 
tmemi, które nie dotyczą (budżetu eksploatacyj­
nego. i !

Wydatki na inwestycje są nieuniknione, powii> 
ne jednak być pokrywane z pożyczek, obciąża­
jąc budżet eksploatacyjny tylko procentami. U nas 
dotychczas wydatki te pokrywane są z emisji, 
a sięgają przy obecnym, niskim stanie marki se­
tek miljardów w ciągu półrocza. Bardzo duże su­
my wydatkowano na materjały. Najważniejszego 
materjalu, węgla, którego dawniej wciąż brako­
wało wytworzyliśmy w ciągu ubiegłego półrocza 
zapas dwu mi i-ięczny, .przeszło 700.000 ton.

Jesteśmy teraz zabezpieczeni na wypadek 
strajku i wojny, ale nałoży pamiętać, źo cena to­
ny węgla sięga obecnie niemal miljona. Setki mi­
ljardów wydano na pożyczki zwrotne personalowi 
na podstawie odpowiedniej ustawy. Wszystko to 
składa się na wytworzenie pokaźnej różnicy po­
między sumami odprowadzonemi przez kolej do 
skarbu a pobranemu z niego. Ale -wydatki na ma­
terjały i pożyczki są wydatkami zwrotnemi, cho­
ciaż potrzebują znaków pieniężnych. A  wydatki 
na inwestycje nie dotyczą bilansu eksploatacyj­
nego. Należy zatem wystrzegać się utożsamiania 
salda kasowego na rachunku kolei w skarbie z wy 
.wynikiem bilansu eksploatacyjnego.

—  A co pan wiceminister sądzi o przypuszczal­
nych wynikach prac komisji oszczędnościowej?

Wbrew dość rozpowszechnionemu mniemaniu 
gospodarka na kolejach polskich bynajmniej nie 
jest rozrzutna. Dowodzi tego niezbicie doprowa­
dzenie do wyrównania bilansu eksploatacyjnego 
przy dobrym stosunkowo stanie linji nie bacząc 
na bardzo niskie w stosunku do cen rynkowych 
taryfy, j ’ ': i i 1 '

Mimo fo niejedno dałoby się jeszcze oszczę­
dzić chociaż tu i ówdzie raczej dodać wypada. Na- 
przykład wynagrodzenie personału technicznego 
jest tak niskie, że młodsi inżynierowie całkowicie 
stronią od kolei, starsi zaś czynią poświęcenie, 
pozostając przy pracy kolejowej. Brak odświeżenia ' 
sił technicznych staje się dla kefliei wprost groź- 1 
nym. Gospodarka przedsiębiorstwa tak wielkiego 
jak koleje jest rzeczą o tyle złożoną, że zorjento-. 
wanie się w niej ludzi świeżych jest zadaniem nie-1 
łatwem. |

P. minister Karliński delegował jednak do ko- 
* nlsji oszczędnościowej pierwszorzędne siły kole­
jowe. Niewątpliwie, że przy ich pomocy wysiłki 
pracy komisji na koleji dadzą wyniki doniosłe, a 
do ospby komisarza oszczędnościowego sfery ko­
lejowe żywią zaufanie zupełno.

Były minister wojny
w y j e d t a l  n a . . .  s te d S a .

Warszawa. (AAY). 

General Sosnkcwaki b. mki-V.;r spraw woj­
skowych wyjechał do Francji na studia woj­
skowe na 2, miesiące.

Warszawa. (AW ).
„Rzeczpospolita1* Kołuje pogłoskę, żo na 

konferencji ryskiej minister Finlandii Weuola 
zapewnił poparcie polskiej kandydatury do 
Rady L ig i Narodów.

Na atak ze strony niektórych polityków 
fi ni and z kich % tego- powodu, minister Wenola 
wyjaśnił, że w ten sposób Finlandia tomie so­
bie l Innym bałtyckim państwom drogę do 
Rady Ligi Nfirodów.

B a n k  E m i s y j n y /  p o w s t a n i a
jeszcze przed końcem bieżącego roku!

Warszawa. (AW).

W  wyniku obrad onegdajszych nad zasada­
mi Organizacyjnymi Banku emisyjnego mini­
ster skarbu przedstawi na dzisiejszem posiedze­
niu Rady ministrów ogólny projekt statutu 
banku.

Rząd za najwłaściwszy środek sanacji fi­
nansów uważa instytucję biletową, opartą na 
dlnych podstawach i przystąpienie bezwłocznie 
do prac przygotowawczych.
. Liczyć się należy z uruchomieniem banku 

emisyjnego jeszczp przed końcem bieżącego 
roku.

Zatarg banków z  ministerstwem skarbu!
Pow odem  centralizacja obrotów  w a lu ta m i. —  P ro te s t delegacji b a n k ó w . —  N ielo­
jalność banków  i św iadom ie m ylne Inform ow anie k lie n tó w . —  C zy  to nyszystko

godzi się z  p otrzebam i sp o łe c ze ń s tw a ?
Kraków w sierpniu.

Gdy po objęciu teki skarbu przez ministra 
Lindego zniesiona została bezwględna cen­
tralizacja obrotów walutami w kraju, wydane 
zostały przepisy dewizowe, omawiane przez 
nas obszernie swego czasu. (Ogłoszone w  Nr.
74 „Dzienniku Ustaw“ ).

W  przepisach tych, które w  znacznej mie­
rze, były tylko uporządkowaniem dawniej już 
stosowanych prze® ministerjum skarbu zasad, 
główną inowacją były ogranicizenia obrotów 
marką polską zagranicą. Znaczenie innowacji 
tej dla skarbu było ogromne. Uprawiana do­
tychczas na olbrzymią skalę szczególnie na 
rynkach niemieckich spekulacja na zniżkę mar­
ki polskiej, została ukrócona. Kierownicy na­
szych finansów odczuli, że jedna z ważnych 
przeszkód na drodze do stabilizacji zositała 
usunięta.

Rozporządzenia walutowe, o których mowa, 
przewidywały pewne terminy wejścia w  życie 
poszczególnych przepisów. I oto- zanim pierw­
szy termin upłynął, w ministerjum skarbu zja­
wiła się delegacja banków i zaprotestowała 
energicznie przeciwko zastosowaniu go w ży­
ciu. Zażądano odroczenia wydanych przepi­
sów. Ministerjum skarbu wbrew odmiennym, 
jak zwykle fałszywym pogłoskom szerzonym 
przez prasó lewicową, zajęło tu stanowisko je­
dynie wskazane, t. j. żądaniom tym katego­
rycznie odmówiło.

Atoli banki ograniczyły się do tego kroku 
i nadał różnemi drogami usiłowały wpłynąć 
ma czynniki miarodajne w  kierunku przepro­
wadzenia swego postulatu. Szczególną gorliwo- j srwa.

ścią zaznaczyły się tu banki związane z za, i 
granicą i stanowiące w wielu wypadkach eks­
pozytury zagranicznych instytuteji finanso­
wych. Niektóre % nich posunęły się nawet, jak, 
słychaó, do nielojalnego zachowania wobec 
min. skarbu j stosowania obstrukcji przez 
świadomie błędne informowanie zgłaszających 
się interesantów, odmową przyjmowania zle­
ceń, motywowaną ostatniemi zarządzeniami i 
celowe wprowadzenie zamętu w dziedzinę trap 
zakcj: zagranicznych.

Postępowanie tafcie ze strony banków jest 
niezrozumiale. Niewątpliwie konsekwentne 
wprowadzenie w  życie ostatnich zarządzeń 
ograniczy niektóre transakcje, tak szkodliwe 
dla naszego skairbu, a tem samem zmniejszy 
ogólne obroty banków i przyczyni im wskutek 
tego pewien uszczerbek. Jednak stosunkowo 
jest to strata tak mała, iż trudno w ten spo­
sób motywować nieustępliwość i nieprzejed­
nany upór banków w  kńmpanji przeciw obec­
nym przepisom. W  istocie przez wprowadzenie 
zasady dysponowania tylko temi sumami za 
granicą, które istotnie w chwili tranzakcji ma 
się do rozporządzenia na rachunku bankowym 
w kraju, wymierzone są one przedewiszystkiem 
przeciwko niesumiennej spekulacji. Nie można 
przypuszczać, by banki stawały w jej obronie.

Jakiż zatem powód do obstrukcji?

Banki posiadała nrogół mało kart chlub­
nych w pięcioletniej histoiji Polski niepodle­
głej i winny wystrzegać się starannie pozorów 
dz.ałalnoścł sprzecznej z interesami społeczeń-

na SBji T t y M  iAmdOW W I Departament kultury i sztuki
“  ̂ będzie -----

i i  w nam.
Poznań. (AW ).

Wczoraj przyszło do zaburzeń na targowi­
skach. Usiłowano zrabować kilka straganów, 
lecz wezwana policja przywróciła spokój. Win­
nych zaburzał ajteeatowaaA-

w  Hadze.
Warszawa. (PAT).

Prof. Michał Rostworowski oraz Leon Be- 
■ension radca logacyjny Ministerstwa spraw ■za­

granicznych udają się w imieniu rządu polskie- 
i go na sesję trybunału międzynarodowego 
w Hadze dla obrony stanowiska polskiego 
w sprawie terminu opcji i prawa ubiegania się 
o obywatelstwo polskie przez osoby należące 
do mniejszości narodowych. Wczoraj wyjechał 
do Genewy były minister Zdrowia publicznego 
Chodźko, aby wziąć udział w naradach jniędzy- 

Uarodowcgo Komitetu hygjeny.

zniesiony.
Warszawa. (PAT ). 

Minister Głąhińsld nosi się z myślą zniesie­
nia departamentu kultury i sztuki w Minister­
stwie wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego.

Nowy kielecki wojewoda.
Warszawa. (PAT). 

Dotychczasowy dyrektor departamentu bez­
pieczeństwa, publicznego pan Bilski wkrótce
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C o  się dzieje w całej Polsce.
Nowa afera szpiegowska. —  Ruch budowlany na prowincji. —  Truła się atramentem! —  Ry­
zykowne loty aeroplanem wybronione. —  Demobiliazcja chorążych. —  Skromne żądania
rzeźników. —  Rabunek 603 miljonów. —  Oficerowie szwedcy w Polsce. —  Masowe areszto­
wania za fałszywe paszporty. —  Egzaminy do korpifeu kadetów. —  Drogowy kurs inżynierio.

ujść. Zrabowano ogółem 603 mlijonów marek 
polskich! Towarzystwo ;jako takie nie ponosi 
straty, robotnicy także nie —■ zostali 20 b. m. 
po przywiezieniu nowych pienię/Izy wypłaceni 
Pościg m  bandytami był w  nocy bardzo utru­
dniony, tern więcej, że miejscowe posterunki 
odmówiły natychmiastowej pomocy i  zjawiły 
się dopiero po 5 godzinach o 7 i pół rano. Po 
przybyciu posiłków policyjnych z Katowic na­
trafiono na ślad, który niebawem winien do­
prowadzić do ujęcia całej bandy.

V; jW| Tarnopolu w  ostatnich dniach władzom 
naszym udało się wpaść na trop nowej, dosko­
nale zorganizowanej szajki, działającej na 
mzecz Rosji sowieckiej. Część' szajki jest już 
po,d kluczem. V •

*
k Tak jak w  Gdańsku, istnieje również w  So­
potach t. zw. „czarna giełda'1, którą zwalcza 
policja sopocka wszelkimi środkami, urządza­
jąc już kilkakrotnie obławy na czatmogiełdzia- 
rzy. Przed dwoma dniami urządziła policja 
znowu obławę, aresztując kilkadziesiąt osób, 
z  których niektórzy dopuścili się naruszenia 
ordynacji procedurowej, inne zaśi przepisów 
meldunkowych. Część aresztowanych ścigana 
była za rozma ite przestępstwa, a niektórzy nie 
płacili żądnych podatków,

W  ostatnich czasach firmy techniczne war­
szawskie otrzymały, wzmożone zamówienia 
armatur, przyrządów do ogrzewania szyn że­
laznych i innych artykułów do budowy fa­
bryk. Kilka; cukrowni kresowych odbudowuje 
swoje urządzenia w  celu wskrzeszenia działal­
ności, przerwanych z  powędu wojny, W  roz­
maitych okolicach państwa powstaje pokaźna 
liczbą 'wielkich fabryk, pomiędzy inneml są 
bądjpwąftó^wielMą fabryki m  ^Yicdkopoktcp,

fW e  Lwowie, niejaka Marja Maziur z powodu 
zawiedzionej miłości, usiłowała otruć się... 
atramea^em. Na szczęście uratowano jej życie. 
■Biedaczka musiała chyba kochać się W kto-

iWobee powtarzających! się ostatnio częst­
szych katastrof lotniczych, minister spraw woj­
skowych zabronił wykonywania wszelkich 
akrobacji na samolotach dwusiedizeniowydh!. —  
Akrobacje dozwolone są jedynie na płotowcach 
myśliwskich jednomiejscowych, zależnie je ­
dnak pd stanu oraz wprawy pilotów.
V i_  ( . ; , . . _

C5 chorążowie, których prośby o przyjęcie 
do wojska w  charakterze chorążych zawodo­
wych nie zostały uwzględnione, mają być sto­
sownie do rozkazu min. spr. wojskowych zde- 
mobihzowjana i  zaliczeni do rezerwy.

... , ■“  *
!Wi dniu wczorajszymi w  Nadzwyczajnym 

komisarjacie do wałki z  drożyzną, zjawih się 
przedstawiciele huntownego handM bydłem 
oraz raeźnicy detaliści z  żądaniem zwolnienia 
ich od obowiązków przedstawiania rachun­
ków.

Przedstawiciele trustu mięsnego powoły­
wali się na ■wysokie ceny żywca na prowincji 
na niechęć chłopów de wystawiania rachun­
ków. Skutkiem czego ich kalkulacja nie znaj­
duje wiary ani u władz, ani u publiczności, ani 
u detałistów. P. komisarz Bajda odmówił te­
mu żądaniu i zastrzegł sobie prawo dalszego 
rewidowania ka.lkulacyj. Z łańcucha nie spu­
szczać!

*
Towarzystwo „T ri“  buduje trzy połączenia 

kolejowe na Górnym Śląsku, pomiędzy niemi 
także połączenie Brzezie— Błusizcz/owo, łączą­
ce fabrykę sztucznych nawozów „Ceres11 na­
przeciwko Raciborza i  bogate obszary nad- 
odrzańskie z polską siecią kolejową w  Blusz- 
caąwie. Na stacji Bluszczowe posiada towa­
rzystwo ,,Tri“  swój własny barak, oddalony 
o ca 120 kroków od innych zabudowali gmin^ 
Bluszczowe I Rogów. Gdy w  nocy z dnia 17 
na 18 b. m. 6 urzędników rzeczonego towa­
rzystwa przygotowywało pieniądze na Wynłatę 
robottoiików otworzyła banda io — 12 uzbrojo­
nych w  karabiny I rewolwery opryszkówt ba­
rak, po upmzedniem usunięciu stróża, wtargnę­
ła do wnętrza i pogasiwszy światła, napadła 
pracowników. W  ciemności wywiązała się 
strzelanina, podczas której z  pracowników to­
warzystwa „T r i“  na szczęście nikt me został 
raniony. Niestety i z  bandytów żaden nie bvł 

j^caigżejj ^jaatóny. ̂ bo^iwsayacy zdołali

Do Wilna przybyła wojskowa' misja szwe­
dzka, pod przewodnictwem kapitana królew­
skiego pułku grenadjerów Steoernhiolma, za­
daniem której jest zebranie maJterjałów w  Pol­
sce do historji wojen polsko-szwedzkich oraz 
do historji szwedzkiej gwardii królewskiej.

Goście złożyli wizytę komendantowi obozu 
warownego Widno pułk. Pasławskiemu, zastęp­
cy delegata rządu p. Malinowskiemu, oraz re­
ktorowi Parczewski emu. ’ ; •

Prace swe wojskową misją Szwedzka’ za­

czyna zatem od W in a  I studjóiw- nad .wojnami 
polsko-szv.;,edzkiemi na Litwie. ■

i. i : *
Na pogratniozu Śląską Cieszyńskiego wła­

dze czeskie zatrzymały 12 osób, które za fał- 
szywemi paszportami chciały się przedostać 
do Francji. i** - ' '

Wszystkich zatrzymanych’ przmhno do 
Warszawy, lecz nie umieli cni wskazać źró­
dła fabrykacji tych .paszportów.

Nabywali paszporty w  kawiarniach, restau­
racjach, cukierniach i innych miejscach' od ró­
żnych nieznanych osób. płacac rozmaite ceny,

l . ; * ‘ ., . - ■ V
Egzaminy wstępne do leorpusu kadetów 

Nt. 1 we Lwowie odbędą się dla klasy I-szej 
od 28 dla 30 K. m., dla klasy Tl-giej 27 b'. m. 
Egzaminy wstępne do korpusu kadetów Nr. 2 
w Modlinie odbędą się od 20 do 31 b. m. Imien 
ne wezwania wysyła komenda odnośnych’ kor­
pusów Żadne nowe ogłoszenia nie mogą już 
być uwzględniane.

Politete&dka lwowska urządza w  czasie 
od 8 do 12 października b. r. dla inżynierów 
i techników drogowych kurs. Warunki przy­
jęcia, wysokość opłat i program wykładów, 
które objęli prócz profesorów; i wybitni fa ­
chowcy, otrzymać można za przysłaniem zna­
czka pocztowego u kierownika kursu profes. 
Artura Kuhihda (Lwów, Politechnika).

Groźny pożsrfabryki włókienniczej
Popłoch wśród robotników. —  Wyskakiwali w panice przez 
okna. —  200 robotników bez pracy. —  10 miljardów straty.

Łódź w sierpniu. 
iW dlniu wczorajszym wybuchł groźny pożar 

w fabryce Pływackiego w Łodzi. Było to 
w chwili, gdy praca wrzała w całej pełni, a 
mianowicie około godziny 7 wieczorem.

Wśród rozdygotanych pełnią ruchu maszyn 
gorączkowo uwijali się robotnicy, bowiem' zbli­
żała się właśni© chwila zakończenia zmiany 
dziennej. Gdy oto nagie w. rogu sali H-go pię­
tna mieszczącej motor, . i ^  .

U K A ZA ŁY  SIE K ŁĘ B Y  DYMU, 1 i 
a purpurowe płomienie z zawrotną szybkością 
zaczęty swój tan niszczycielski wśród bal na­
gromadzonej bawełny.

Niespodziewana groza pożogi rzuciła; po­
płoch wśród krzątających się robotników. Po­
żar z błyskawiczną szybkością przeniósł się do 
dalszych kondygnacji, siejąc spustoszenie i 
wywołując panikę. Nim zdołano zorientować 
się w  sytuacji, czarne kłęby dymu zapełniły 
sale, a  tłoczący się panicznie do schodów ro­
botnicy nie zdołali wszyscy w porę ujść z za­
grożonych ubikacji To  też niektórzy, chcąc 
ratować życie,

ZACZĘLI W YSK A K IW A Ć  PRZEZ OKNA,
odnosząc ogóla obrażenia ciała. Tymczasem 
raaialamsowama straż ogniowa podążała śpie- 
sznie z  pomocą. Na miejsce katastrofy pierw­
szy przybył Il-g i oddział za mm nadjechały y .  
VI, X. i XI.

Niestety szybkość, z  jaką pożar ogarnął 
fabrykę sprawiła, iż przybywająca straż

ZASTA ŁA  JUŻ C A Ł Y  GMACH W PŁOMIE- 
.! NIACH.

Dkttego też rola straży ograniczyć się prze- 
dewszystkłem musiała do umiejscowienia po­
żaru I do ratunku przytykających składófw ba­
wełny. i ,

Na miejsce przybyły władze śledcze z nad­
komisarzem Niedzielskim na czele, zaś konny 
oddział policji zajął* się rozpraszaniem tłumni 
i strzeżemem leżących na ulicy kilkaset p>k 
przędzy.

PR ZYC ZYN Ą  POŻARU BYLO KRÓ TKIE  
SPIĘCIE.

Straity wynoszą dziesiątki miljardów'. Po­
zostało bez pnący przeszło 200 robotników.

n  • i ■ i « « f • l i ■ _  • _ i____ i ____ ____________•    ( ______  » «

Fatalna i  najzupełniej nieprzewidziana 
przeszkoda spotkała w ostatnich dniach 
w  Gdyni pocztowy aeroplan niemiecki1, zdą­
żający z  Berlina do Gdańska; dokąd nieza­
leżni© od listów, w iózł dwóch pasażerów.

Właśnie, gdy aeroplan znajdował się nad 
morzem na znacznej wysokości i w  odległości 
około 1000 metrów od wybrzeża, popsuł się 
motor.

Pilot nie stracił przytomności i  bez motoru 
począł lądować, nadając aparatowi precyzyjne 
ruchy. Była to walka pełna napięcia, gdyż naj­
drobniejsze uchyleni© groziło katastrofą.

Straszliwe te trudności pilot zdołał prze­
zwyciężyć i przedewszystikiem dotarł poza liąję 
wybrzeża, poczem opuścił się na Kamienną 
Górę.

Katastrofa lotnicza, która) sk!o2ezvłai się 
tak nadzwyczajne™, ocaleniem, wywołała, 
rzecz proste, ąensiaeję.

Na miejscu zgromadził się liczny zastęp 
ciekawych, przyozem największe zaintereso­
wanie okazał dyrektor krochmalni w  Poznaniu 
inżynier W., który nie ograniczając się do wy­
powiedzenia zasłużonych słów pochwały p ło ­
towi, zapragnął okazać nadto jeszcze całej 
trójce staropolską gościnność.

Zapbsił ygiifio towarzystwo! doi swej wfll^-lłngjygwig^

gdzie podejmował gości szampanem.
Tymczasem wypadfeem całym interesowa­

ła się policja w  Gdyni, która zgodnie z prze­
pisami, zażądała przedewszystkiem przedsta­
wienia od gości p. W . dokumentów osobistych.

Okazało się, iż piloit i jeden z podróżnych 
mieli paszporty niemieckie. Trzeci podróżny 
natomiast, Rosjanin, który oświadczył, iż jest 
byłym studentem uniwersytetu charkowskiego 
posiadał paszpor wydany przez władze pań­
stwowe polskie.

Osobistość tego studenta (wydała się po­
dejrzana.

Poadanlo go badaniu, przycizem okazało 
się, iż Rosjanin ów poszukiwany jest przez 
władze sądowe warszawskie, z  pod których 
opiek, zbiegł, jako oskarżony o agitację ko­
munistyczną.

Naturalnie studentełkjomunistę zatrzymano 
I odesłano do Warszawy, pilot zaś i drugi pa­
sażer dnia następnego koleją odjechali do 
Gdańska. Samolotem zaopiekowały się władze 
pdśkie, a po przeprowadzeniu formalności zo­
stanie on zwrócony właścicielom.

Całe to zajście wywołało w Gdyni wiele 
komentarzy, przyczem powszechnie wypowia­
dano jsąd ^ «a fflL 1 0 8 g tó E M $  a
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Angielskie łydzenia i
Wytyczna ■zewnętrznej polityki Anglji nie 

ulegającą o.i dwustu lat żadnym prawie odchy­
leniom była. nasada niedopuszczenia żadnego 
narodu lub mocarstwa Europy, a zwłaszcza 
środkowej, do osiągnięcia przewagi nad An­
glią ani pod' względem liandlowo-przemysło- 
wym ani. militarnym.

W  myśl. tej zasady zwalczała Anglja lata 
całe F rabuję aż po upadek Napoleona I. włą­
cznie, w myśl tej'zasady od tragedji francuskiej 
pod Sedanem tj. r. 1870 zaczyna Anglja ener­
gicznie zwalczać rosnącą potęgę Prus wzglę­
dnie zjednoczonych wówczas Niemiec.

I  podczas, gdy przez dalszych czterdzieści 
lat Niemcy się zbroją od stóp do głów z w y­
raźnym celem ostatecznego połknięcia Francji 
i obalenia hegemonji na morzach Anglji, taż 
Anglja przez tych samych lat czterdzieści pro­
wadzi politykę osaczenia Niemiec, którą wień­
czy sojuszami koalicyjnymi Edward V II.

Wojna światowa rychło przekonuje Niem­
cy, że rachunek jej, opierający się na ilości ba­
gnetów, był błędny, że rachunek Anglji, obli­
czony na przetrwanie osaczonych mocarstw 
centralnych był więcej niż rachunkiem praw­
dopodobieństwa, był pewnikiem. Niemcy chcą 
się wykręcić sianem, pośrednio i bezpośrednio 
kilkakrotnie proponują Koalicji poikój; pokój 
równio go z równym, bez zwycięzcy i zwyciężo­
nego, bez odszkodowań, gdy ogromna połać 
Francji przez Niemców zniszczona i z ziemią, 
zrównana tak, że nawet ziemia ta pół na pół 
zmieszana z poarmatniem żelaziwem, gdy licz­
ba zatopionych przez Niemcy okrętów, nietyl- 
fco wojennych ale zwykłych pasażerskich, nie- 
tylko koalicyjnych, al© ściśle neutralny cli, idzie 
w  tysiące, gdy na opis popełnionych przez 
Niemcy zbrodni brak wyrazów. Koalicja stale 
odrzucała te propozycje „zwycięskich11 Nie­
miec, Anglja izaś przez twarde usta Lloyd Geor­
ga odpowiadała stole:

„ I t  mnst be a satisfaction and a reparation“ .
Gdy jednak po . przeszło czteroletnich zma­

ganiach wielki Foch rozgromią nawałę niemie­
cką i jesit w  trakcie pochodu na Berlin, by tam 
ostatecznie obalić i  upokorzyć odwiecznego 
wroga, dziesięciokrotnie zapłacić za upokorze­
nie Francji pod Sedanem i przynajmniej na lat 
sto jeśli nie na^ zawsze wyrwać k ły drapieżne 
tygTysowi Europy, wówczas Anglja kładzie swe 
veto i zmusza Focha do przyjęcia zawieszenia 
broni na pierwszem pobojowisku.

Ta satma .Anglja zabrawszy Niemcom kolo­
nie oraz flotę wojenną i handlową, ubezwla- 
dniwsizy tem samem Niemcy na długi czas dla 
siebie, zaczyna je o tyle bronić, o ile te okazu­
je się jej potnzebnem, by niedopuścić Francji 
do wzrostu w  potęgę.

„ I t  mmsit be a  fair play“  —* rzekła A rH n  
przez usta FLoyd Georgea w  sprawie przyzna­
nia Polsce polskiego Górnego Śląska i z w ro­
dzonym jej uporem przefousowuje plebiscyt.

iW kiwestji odszkodowań dla Francji gra An­
glja stałe dwuznaczną rolę, Niemcy łudzi po­
parciem po to, by przy najbliższej sposobności 
większego napięcia zapewnić Francję, że dale­
ką jest od zerwania sojuszu i że uznaje jej 
prawa;, a zapatruje się. tylko 'krytycznie na spo­
sób egzekutywy.

Tak i z  okupacją Riufity. Ciągle dwuzna­
czna gra raz na lewo, raz na pnawo-

Ostutnia nota Bałdwima, w  której tenże chce 
równoważyć stratty w  okrętach angielskich ze 
stratami bohaterskiej Francji w ludziach i zni­
szczonych obszarach, a okupację Ruhry chce 
urażać za nielegalną, przekracza nawet do­
tychczasową miarę gry angielskiej, jest jednak 
tylko jednem więcej łudzeniem stron spornych 
i jednem więcej złudzeniem Niemiec.

Twairda ce do odszkodowań deklaracja 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych Coolid o-ea 
tak dalece przekreśla skutiki tej noty, że już 
oto widzimy oficjalne i półoficjalne demento­
wanie-—  jak np. artykuł w „Sunclay Pictorial" 
Jjordai Roilhmere

„Is  it a fair play?!
Francja grą. angielską nie ludzi się i  nie 

®raża w  obronie swych praw i nie cofnie się 
W połowie drogi.

Zaślepione nienawiścią i żądzą odwetu 
Jaemcy każdym objawem angielskiej niby sym-

niemieckie złudzenia.
patji chętnie się łudzą, tak jak łudzą się ce do 
skutków sztucznie wytwarzanego chaosu i ban­
kructwa.

Niemcy płacie muszą i zapłacą, zmuszone 
w ten, czy inny sposób, ale tylko silą zmu­
szone. Bo Niemcy w-swej —  pod tyra wzglę­
dem wrodzonej ternu narodowi —  tępocie hie-

widzą, że ten W ielki Bóg. Bóg stwórca świata 
i kierownik w  dziejach ludzkości większy i sil­
niejszy niż niemiecki Bóg rabunku i zaboru. 

Bo ten Wielki Bóg, to dziejowa Nemezis... 
1 dlatego zaczyna się zaslużoriy początek 

dziejowego końca Niemiec,
Zginęły: Egipt, Grecja, Rzym, ostatnio Au­

stina, a nawet Rosja.
Nemezis wyciąga swe ręce także ku Niem­

com. B. T.

Sytuacja wewnętrzna Nlem
Z n o w o  pogorszenie sytuacji .  —  K ata str o faln a dro ży zn a  w ęgla 
za d e c y d o w a ła  o egzy stenc ji  prze ds ię bio rs tw . —  W z r o s t  bezr o­
bocia. —  O b a w a  przed za p o w ie d z ia n y  rewoltę k o m u n i s t y c z n y ,

Berlin. (AW ).
W  sytuacji wewnętrznej Niemiec, po chwi- 

lowem odprężeniu zaznacza się znowu wido­
czne pogorszenie. Prócz katastrofy drożyźnia- 
nej, poczyna wywierać fatalne skutki i pod­
wyżka can węgla, co szczególnie groźnem jest 
dla przemysłu. Wobec podniesienia się kosiztów 
produkcji.

Wiele zakładów zmuszonych było wypo­
wiedzieć puncę, a w  całym szeregu innych, ma 
to .samo nastąpić w krótkim czasie. Zachodzą 
więc obawy zwiększenia się bezrobocia. Nie po­
zostanie to naturalnie bez wpływu na rozwój 
wypadków wewnętrznych, grożąc powtórze­
niem się rewolty komunistycznej.

Hannower. (AW).
Korespondent berliński, wychodzącej tu 

„Niederdeutsche £eitung“ , podaje następujące 
informacje o planach komunistów niemieckich. 
Do trzech albo czterech tygodni zamierzone 
jest ponowne proklamowanie generalnego 
strajku. Przerwa ostatniej akcji nie uważana 
jest w szeregach komunistycznych za całkowi­
te fiasko. Tym razem jednak,, liczą komuniści 
na pełne powodzenie, zwłaszcza, że pewni są 
poparcia ze strony kobiet, doprowadzonych do 
rozpaczy drożyzną oraz na większe posiłki bez 
robotnych, których armja poczyna w Niem­
czech wzrastać. Korespondent, stwierdza przy 
tem, że myśl strajku znajduje już podatny 
grunt wśród robotników berlińskich, którzy 
przygotowują się finansowo do nowej kampa- 
nji, zbierając od każdego członka organizacji 
po 1 miljonie marek na cele strajku.

Berlin. (AW ).
Według wiadomości nadeszlych tu z Halle 

sytuacja w środkowo niemieckich okręgach 
górniczych kopalń węgla brunatnego nie do­
znała widocznej zmiany na lepsze. W  Bitter- 
feld nieczynną jest nadal większa część ko­
palń. W  innych miejscowościach, jak w Nle- 
derlausitz, Berna, Meuselwitz, Weissenfeld nie 
podjęto wogóle dotąd pracy. Ze względu zaś 
na brak zamówień, czynne dotąd kopalnie, bę­
dą musiały poważnie ograniczyć produkcję.

Drezno. (AW ).
Rząd Saski wydał komunikat, w  którym 

donosi o zagrażającym saskiemu przemysłowi

kryzysie w związku z brakiem środków obroto­
wych. Saskie ministerstwo pracy otrzymało już 
cały szereg zawiadomień o zamknięciu ruchu
we fabrykach, 'głównie z powodu niemożności 
wydostania potrzebnych kapitałów na wypła­
ty robotników.

Paryż. (AW)'.
„Daily Mail" donosi z Maastrich, że władze 

holenderskie, wzmocniły posterunki, graniczne 
od strony Niemiec dla zabezpieczenia się przód 
ewentualnymi zajściami. Podaje również, że 
w ostatnich czasach daje się zauważyć matowa 
wprost ucieczka obywateli niemieckich na te- 
rytorjum holenderskie. Zatrzymują się ord 
puzoważmi© w  miejscowościach pograni(wrWch,

Dusseldorf. (PAT).
W  okręgu okupacyjnym poprawa stosun­

ków aprowizacyjnych postępuję wciąż na­
przód. Kopalnie „Germania I— IV “ , „Gelsen­
kirchen" oraz kopalnie „Siebenplatten" i 
„Bruch“  zostaty zajęte w  poniedziałek przez 
władze francuskie. Badania wykazały, że ko­
palnie powyższe gromadziły potajemnie zapa­
sy węgla. Naczelny inspektor tych kopalń zo­
stał aresztowany.

i i y  M  B iif lir t  lasy u i i i .
Berlin. (AW ).

Według doniesień Tel. Comp. były kanclerz 
Rzeszy niemieckiej Wirth odjechał do Moskwy 
w  towarzystwie posła Hansa, który jest prze­
wodniczącym towarzystwa dla nawiązania sto­
sunków ze Wschodem. Podróż jego stoi w zwią­
zku z ubieganiem się o wielką koncesję eks­
ploatacji lasów w  Rosji sowieckiej.

W iz; D i i  i  M do nim.
Budapeszt (PAT).

Na podstawie uchwały Rady Ministrów 
w  sprawie, zwalczania drożyzny wydał minister 
sprawiedliwości rozporządzenie, według które­
go od wyroku na paskarzy nie będzie apelacji. 
Kara będzie musiała być bezwzględnie wyko­
nana na podstawie uchwały Rady Ministrów 
w dziennikach będą ogłaszane codziennie ceny. 
wytyczne.

Dzieci oskarżają fałszywie matkę o zamordowanie ojca.
P. Vanx zastrzeli* się. —  Jego syn i córka oskarżają matkę, że go za­
biła. —  Przysięgli ją uwalniają. — Przepowiednia adwokata. —  Syn 
w szpitalu wyznaje, że matkę niewinnie oskarżył. —  Matka mu prze­
bacza. —  Córka dostaje się także do szpitala skutkiem ciężkiej choroby.

Kraków, w  sierpniu.
W  życiu jesteśmy nieraz świadkami wyda­

rzeń tak dziwnych i mało prawdopodobnych,
jak wypadki opisywane po sensacyjnych ro­
mansach, gdzie zazwyczaj cnota bywa nagra­
dzaną a zbrodnia ponosi karę. Dzienniki fran­
cuskie podają np. taką autentyczną historję:

W  lipcu ubiegłego roku zastrzelił się b. ad- 
jutant major (rodzaj naszego wachmistrza szta­
bowego) nazwiskiem Vaux. Dwoje atoli z jego 
dziewięciorga dzieci, syn Jan i córka Jeanne- 
ste‘a, oskarżyło matkę, że ona była morderczy­
nią: Wobec zeznania dzieci i ze względu na 
szczególną ranę postrzałową, prokuratoria 
oskarżyła panią Vuax o zamordowanie męża.

Podczas rozprawy dowody przeciw niej by­
ły, tak: słabe, że przysięgli uwolnili ją jednogło­

śnie,  ̂choć dzieci powtórzyły swe straszne' 
oskarżenie. Zachowanie się ich wywarło jednak 
na sąd. i publiczność niesłychanie przykre wra­
żenie, a obrońca oskarżonej oświadczył w swej 
mowie: „N ie minie rok, a ten wyrodny syn 
i ta wyrodna córka, albo popełnią samobój­
stwo, aJbo cofną Swe zeznania".

I  rzeczywiście tak się stało!
Syn rozchorował się nagle i na łożu szpital- 

nem wyznał swój czyn potworny, tj., że oskar­
żył matkę bez żadnej podstawy wskutek na 
mowy jednego z dalekich krewnych. Matka 
przebaczyła mu i czuwa nad nim w szpitalu, 
gdzie także niebawem znalazła się córka, któ­
ra ją fałszywie oskarżyła, zachorowawszy nie­
bezpiecznie.
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Dostawy mąki dla K ra to w a  zapewnione.
Zamknięcie piekarni miejskie] narazie zażegnane. —  Pierwsze transporty mąki

w drodze.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO

Czwartek: Występ p. Bosko.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA” .

Czwartek: ,.Mężczyzna i kobieta” .
Piątek: ..Mężczyzna i kobieta”. t 
Sobota: „Kochanek od serca” .

KONKURS LOTNICZY W ZAKOPANEM. 
Zapowiedziany konkurs lotniczy na samolotach 
bezsilnikowych, który miał się rozpocząć w dniu 
15 b. m. w Zakopanem na wzgórzach Antołówki 
a powodu zbyt stromych pochyłości i złej pogody 
nie odbył się, a organizatorowie odłożywszyWzloty 
musieli przystąpić do wyszukania bardziej odpo­
wiedniego terenu. Poszukiwania te doprowadziły 
do decyzji odbycia konkursu między 26 sierpnia 
a 5 września na wzgórzu tak zwanym Czarnogóra 
pod Bałką, w odległości 15 km. ód. Nowego Tar­
gu, Do konkursu stanęło już 8 samolotów, miano­
wicie dwa 8 pułku, lotniczego, dwa szkoły lotni­
czej w Bydgoszczy, dwa fabryki „Plagę i Laez- 
klowiez”  w Lublinie, jeden sekcji lotniczej kola 
mechaników studentów Politechniki warszawskiej, 
a jeden pana Kubickiego z Warszawy. Wszystkie 
samoloty eą już w Nowym Targu. Obecnie trans­
portuje się jej na Czarną Górę. Konkury budzi 

/wielkie zainteresowanie, gdyż wyłącznie polskiej 
bu^pwy szybowce zdaniem fachowców są baz po­
równania lepiej skonstruowane, aniżeli zagranicz­
ne, k t ó r e  brały udział w konkursach europejskich. 
Jeżeli warunki atmosfery dopiszą, to jest jeżeli 
konkursowi będzie sprzyjał stały wiatr zachodni
0 odpowiedniej sde rezultaty mogą byó bardzo 
ciekawe. , ,
. (X) „BYĆ ALBO NIE BYĆ”  MIEJSKIEJ KO­
MISJI CENNIKOWEJ. Zamieszczone przez nas 
onegdaj uwagi o miejskiej komisji cennikowej 
t lekceważeniu jej zarówno przez samych jej 
członków, jak i przez cechy rzeiników piekarzy
1 masarzy, okazały się słusznemi. Jak się bowiem 
dowiadujemy cechy te chcąc wyzyskać obccn.'1 
słabość tego organu, a zarazem ostatecznie go się 
pozbyć, wniosły memorjał do Ministerstwa spraw 
wown. i do województwa krakowskiego o zezwole­
nie im na swobodną kalkulację cen. Według Ich 
zdania wówczas dopiero miasto będzie należycie 
zaopatrzone w mięso i wędliny. Województwo nie 
chcąc na własną rękę o sprawie tej decydować 
pozostawiło jej rozstrzygnięcie władzom miejskim. 
Stanie się ona przedmiotem obrad najbliższego po­
siedzenia pełnej komisji aprowizacyjnej. Tak więc 
byt organu, który mógłby stać się niesłychanie do­
niosłym w hamowaniu drożyzny przy naieżytem 
funkcjonowaniu — został postawiony pod zna­
kiem zapytania.

NOWE ŻĄDANIA RZEŻNIKÓW I MASARZY. 
Dzisiaj odbędzie się posiedzenie komisji cenniko­
wej Rady mu celem rozpatrzenia nowych żądań 
zgłoszonych w dniu wczorajszym przez cechy rze- 
źników i masarzy. Delegacje tych cechów zwró-l 
ciii zarazem uwagę prezydjum miasta na brak 
mięsa w Krakowie, tłumacząc go zbyt niską tar 
ryfą ustanowioną na ostatnicm posiedzeniu komi­
sji cennikowej tudzież wywozem bydła do sąsie­
dnich powiatów na G. Śląsku,

I BĘDZIE OBSŁUGIWAŁA POD TELEGRA­
FEM. Wczoraj przyareszitowano Rozalję Grabo- 
siównę, 20-letnią obsługacakę, która w czasie słu­
żby u Rotweinowej przy ul. Sławkowskiej okradła 
chlebodawczym swojej dwa pierścionki złota 
z brylantami. Rotweinowa spostrzegłszy brak 
pierścionków, dała znać o tem policji, która, od­
szukawszy Girabosiównę odebrała od niej już tylko 
jeden pierścionek, drugi zaś Graboeiówna zdołała 
już sprzedać. Mimo to i drugi pierścionek odzys­
kano od nabywcy i zwrócono poszkoowanej, a 
obsługaczkę zaś zaangażowano do pracy] pod 
„Telegrafem” . , M  i ( l i  "'A

STRÓŻKA URATOWAŁA MIENIE LOKA­
TORA. Dozorczymi domu przy uL Karmelickiej 
przytrzymała wczoraj 13-1 et ni ego Władysława 
Ziębałę w cŁwiii, gdy wychodził przez okno z mie­
szkania Dra Zygmunta Ludmirekiego, zamieszka^ 
łego przy uł. Karmelickiej L. 81, skąd skradł 
barometr i termometr, łącznej wartości 2,200.000 
Mkp. Skrazione przedmioty zwrócono poszko- 
dowwMgąi. Zlęhełj « *  w m tó m .

Kraków.
(x) Istniejąca w Krakowie od kilku lat pie­

karnia miejska, wypiekała znaczną stosunko­
wo ilość, bo około 10.000 kg chlebft dziennie, 
po cenach dużo tańszych od ceny chicha % pie 
karni prywatnych.'Piekarnię tę zaopatrywało 
miasto w mąkę dostarczaną przez Główny 
Urząd Aprowizaeyjny w Poznaniu, a to na 
podstawie konferencji, jąka w  swoim czasie 
odbyła się między nadzwyczajnym komisa­
rzem dla zwalczania drożyzny a przedstawicie 
lami miast, kooperatyw i związków.

Przed dwoma tygodniami Gł. Urz. Aprowi- 
zacyjny zawiadomił Prezydjum m. Krakowa, 
ż likwiduje swoją działalność, a co za tem 
idzie, wstrzymuje dalszą wysyłkę mąki dla 
Krakowa. Fakt ten, który musiałby w konsek­
wencji pociągnąć za sobą zamknięcie piekarni 
miejskiej, pozbawiłby ludność uboższą tej je­
dynej możnośei zaopatrzenia się w chleb, któ­
rego cena, w piekarniach prywatnych rośnie 
z dnia na dzień.

Toteż władze miejskie zwróciły się beZzwło 
eznie do Nadzwyczajnego Komisarza dla wal­
ki z drożyzną p. Bajdy z prośbą o interwencję 
i dzięki jego przychylnemu stanowisku oraz 
akcji wszczętej u władz centralnych przez spe- 
ojalne delegacje, uzyskano pomyślne załatwie­
nie tej doniosłej sprawy.

Warszawą (PAT).
Ministerstwo kolei żelaznych komunikuje:
(Celem omówienia najbardziej palących 

(spraw życia warsztatowego kolei państwo­
wych, jak również w  oelu zapoznania naszych 
kolejarzy inżynierów z różnemi udoskonalenia 
mi w dziedzinie naprawy taboru kolejowego, 
Ministerstwo kolei żelaznych organizuje rok 
rocznie ogólno polski zjazd warsztatowy, w y­
bierając co roku inne miejsoe celem zapozna­
nia uczestników zjazdu z bardziej ciekawemi 
centrami remontowemi w  Polsee.

W  dniach 16 do 18 sierpnia odbył się taki 
zjazd pod przewodnictwem dyrektora departa 
meintu mechanicznego Ministerstwa kolei że-

Dozorczyni zapewne spotkała się z nagrodą za 
swój czyn chwalebny.

NĘDZY I  RYBIE DALI RYBY. W  aresztach 
policyjnych pod „Telegrafem1* osadzono wczoraj 
Kazimierza Nędzę lat 17, za kradzież węgla z wa- 
gonóV kolejowych, oraz Walentego Rybę i Jana. 
Bienala za kradzież desek z wagonów kolejowych 
na stacji Grzegórzki.

(x) NAPAD BANDYCKI PRZY UL. SŁAW 
KOWSKIEJ. Około g. 2 w nocy z wtorku na środę 
miał miejsce przy ul. Sławkowskiej fakt. którego 
bezpośrednią przyczyną jest chroniczny brak ja­
kiejkolwiek służby bezpieczeństwa w zaułkach 
śródmieścia, które w nocy stają się w ostatnr! 
ezasach widownią bezczelnych napadów bandyc­
kich.

Wychodzący z restauracji „Kresy” niejaki Jó­
zef Wiśniewski kupiec z Warszawy, w przejściu 
przez róg ulic Sławkowskiej i św. Marka został 
napadnięty przez jaldegoś nieznanego bandytę, 
który wbiwszy mu nóż w okolicę żołądka, zbieg’ 
w ciemnościach ulicy św. Marka. Przechodni 
zauważywszy bezprzytomnie leżącą na ulicy ofia­
rę napadu, zawezwali pogotowie ratunkowe, które 
odwiozło Wiśniewskiego w nader groźnym stanie 
na oddział chirurgiczny szpitala 8w. Łazarza. Spra 
wa ta jest tombaidziej niejasną, że*\iak Zwie­
dzono, Wiśniewski po wyjściu z restauracji nie 
posiadał przy sobie wogóle pieniędzy.

V | B  §  na Kursa handlowa roczne 
l l f i S A I I I  i półroczne oddziały żeńskie i męskieS i l i l i l  II w 8 zk 0 ,e  „ H E R M E S "

I l i l l l l l U  lana Pilcha, Kraków,
9 1  U l l l  V 2081 FU>RJA* SKi* " •

m m  przygnaj* się codzienne.

Wczoraj prezydium miasto otrzymało tele­
graficzne zawiadomienie, że Główny Urząd ty -  
wnoś mowy zlikwidowanym nłe będzie i że na 
rasie wysinsio do Krakowa 6 wagonów mąki 
chlebowej. Ilość ta umożliwi wypiek chleba 
w dotychczasowych rozmiarach na przeciąg 
okclo dwóch tygodni. ,

Byłoby jednak wskazań om, by miejski 
urząd aprowizaeyjny nie oglądając się na po­
moc ze strony czynników ubocznych, sam na 
własną rękę poczynił w okolicznych młynaohi 
zakupy takich zapasów mąki, by ludność miej­
ską uchronić przed brakiem tego tak ważnego, 
artykułu. <

Przypomnieć' tu należy fakt, który niezbyt’ 
pochlebnie świadczy o zaradności naszych or­
ganów miejskich. Niedawno temu władze woj­
skowe oświadczyły gotowość odstąpienia na 
użytek gminy doskonale urządzonej, o kilku 
potrójnych pieęaeh, piekarni wojskowej w Pod 
górzu. Piekarnia ta umożliwiłaby wypiek bia­
łego pieczywa tudzież chlebe w ilości około 
25.000 kg dziennie. Trzeba było tylko poczy­
nić pewne drobne adaptacje, na które magi­
strat nie potrafił się zdobyć. A  szkoda —  
funkcjonowanie bow:em tej piekarni w zarzą­
dzie miejskim mogłoby się wydatnie przyczy­
nić do rozwiązania kwestji chlebowej w na- 
szem mieście.

lazmyoh, inż. Suchanka w Nowym Sącza, na 
którym omawiano wszelkie ważniejsze Bprawy 
z dziedziny naprawy taboru i opracowano plan 
i rozdział napraw na rok przyszły. W  przerwie 
między obradami uozestnicy^zwiedzili warszta­
ty parowozowo-wagonowe w Nowym Sączu, 
jedne z niewielu w Polsce, które nie ucierpiały 
podczas wojny. Obecnie jest tam na ukończe­
niu nowa montownia na 15 stanowisk parowo 
aowyoh i przystępuje się do rozbudowy kuźnic 
i odlewni. Uczestnicy zjazdu zwiedzili również 
Elektrownię i wodociągi miejskie, zasługujące 
na uwagę poza stroną techniczną, także ze 
względu na to, że zbudowaną je w ciągu jed 
nego roku.

Z Salonu dzieł sztuki.
Hofmana. —  Karpiński. —  Klimowski. —  Jó- 
zefczyk. —  Ćwikliński. —  Terlecki. —  Kowal­
ski Leon. —  Augustynowicz. —  Grott. —  W y­

czółkowski. —  Fałat. —  Wojnarski.
Obok wystaw tego rodzaju instytucji, jak 

jap. Towarzystwo Sztuk piękn., ważną rolę 
w życiu artystycznem Krakowa odgrywają wy, 
stawy przedsiębiorstw prywatnych, pośredni­
czących między artystami a publicznością.

Rzecz prosta, że utrzymanie takiego przed­
siębiorstwa na pewnym artystycznym poziomie 
nie jest łatwean, ale konieennem, jeżeli nie ma' 
się ono zamienić na zwykły sklep z obrazami. 
Potrzebną ku temu znaczną dozę znawstwa 
i smaku posiada niezawodnie p. Kaźmiera Woj­
ciechowski, właściciel „Salonu dzieł sztuki”, 
z którego ostatniej wystawy zamierzam zdać 
sprawę.

Wystawa ta, gdyby znalazła pomieszczenie 
w innym obszerniejszym lokalu, imponowałaby 
ilością i doborem dzieł, jakie się na nią do­
żyły. Dość powiedzieć, że prace wymienionych 
w nagłówku artystów —  to tylko część „Sa­
lonu” p. Wojciechowskiego, którą omawiać’ 
będę, starając się dać ns mą pogląd ogólny. 
Czytelnik, zwiedzając wystawę „Salonu”, znaj 
dzie w nim ułatwienie przy wyrobieniu sobie 
o niej własnego sądu

Zacznijmy nasz przegląd od Hołmanna, te­
go ulubieńca publiczności krakowskiej.

Dzieła jego, przy coraz subtelniejszej tech­
nice, zachowały jednak właściwy mu senty­
ment poetycki, gdzie kojarzą się w osobliwy 
sposób nastroje liryczne z naiwnym humorem

Ogólno-poiski zjazd inżynierów warsztatowych
w Nowym Sączu.
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GIEŁDA.
Kraków.

(M. M.) Do obrazu dńi ostatnich nic już do­
dać nie. można. Kursy papierów wykazują na­
dal tendencją zniżkową, ale trzeba przyznać, 
te i w  dalszym ciągu ujawnia się ebęć dc wy- 
Łorzyuania tak dobrej okazji, jaka nastręcza 
się obecnie. Obroty więc są duże. Kupują je­
dnak przeważnie ci, którzy zdołali wczas josz- 
Cże zrealizować osiągnięte zysk i Rozporządza- 
j  ł przeto gotówką, Większych - niespodzianek 
dzień wczorajszy nie przyniósł. Jedynie pod 

£ koniec objawił się silniejszy popyt na. „Ohodo- 
tów ‘i  który po dalszej zniżce z początkiem po­
siedzenia, zyskał nieco na kursie. W  rezultacie 

| Wychodzi to jednak na utrzymanie się na osią- 
Smiętym poziomie we wtorek tj. przy 1,100.000.

tern utrzymuje się również tylko „Bank 
Związku Sp. Zarobkowych i  „Hipoteczny” . 
2 przemysłowych jedynie Ojkos, okazuje się

f °dpomyai na powszechny spadek. Z papierów 
ciężkich zwraca na siebie uwagę spadek Sier­
p y  górniczej, która w  chwilach sprzyjającej 
koniunktury, przewyższyła nawet Zieleniew­
skiego w  z r  yżoe. Od tego czasu utraciła prze­
szło 100% na kursie. Dotychczasowy nastrój 

zsapowuda przynajmniej na dni najbliższe 
Jakiejkolwiek zmiany w  tendencji, tem więcej, 
zć zbliża się koniec miesiąca, a z nim wzmożo- 
ńQ wypłaty i uiszczanie się ze zobowiązań. W y­
wołuje to zawsze większe zapotrzebowanie go- 
tówkC
„ Papierami oficjalnie nie notowanymi obro- 
jW nadal minimalne. Zainteresowanie się wła- 
teiwls tylko kilkoma gatunkami- jak Gazami, 
Jaworznem, a po ozęści Silezją. Notowano też 
^SrDs+ko zniżkowo:

Jarworano wczoraj 2,800.000, Gazy 4,700.000 
(3 mik we wtorek), Chybie 1,450.000 do 
1>400.000 (1,550.000 we wtorek), za Silezją żą­
dano 480.000 bez transakcji, Len 850.000, je­
dyny a nieb może papier, który zdołał utrzy­
mać ńwój kurs.

W  walutach nadał fcissa przedewSzystldem 
■..przy dolarze i pręy funlach szterlingóW. Uitrzy- 
kńige^eię natomiast frank szwajcarski i korona 
ytisbrjacka’ W  związku z polepszającą się kom- 
lanfcturą franka francuskiego na rynkach 
JjdędąynarodowYch, wskazuje on i u nas ten- 
5®®.cflę zwyżkową. Marką niemiecką nie byle 
^ Car raj zupełnie zainteresowania się.

Waluty i der/izy. Gotówka: Dolary St. Zj, 
245.000, żądają 265.000, w transakcji 

63.000; Dolary kanadyjski© płacą 238.000, żą-

W  Warszawie krąży rzekomo autentyczna 
historja o tem, jak pewna rodzina notorycznych 
waluciaizy i przemytników, przez sprytny manewr 
uniknęła więzienia i konfiskaty przemycanych 
do Niemiec kosztowności

Rodzina owa prowadziła jedwabne życie, czer­
piąc dochody z przemytnictwa biżuterji, wywożo­
nych regularnie co tydzień do Niemiec. Ostatni 
ransport brylantów wysłano przez najmłodszego 

syna, Bcnjaminka do Bf-riina, aby zobaczył sto­
licę Prus i nieco się tam wypolerował. Na drugi 
dzień nadeszła z granicy szyfrowana deoeszs do 
swych jaśnie państwa, ż j  Benjaminek został are­
sztowany przez policję niemiecką i powieziony 
wraz z brylantami dó Berlina. Powstał rmertos nie­
mały. Benjaminek aresztowany, to jeszcze baga­
tela, niejeden wielki człowiek siedział w areszcie 
niemieckim i wyszło mu to na zdrowie. Ale bry- 
’anty, brylawyl . 1 1 i

Postanowiono zasięgnąć rady 'światłego w ta­
lach sprawach mecenasa. Ten rozpatrzywszy się 
w sytuacji zażądał: za wydobycie brylantów 5.000 
dolarów, a  za uwolnienie syna, ( j a k o  mniej wan

dają 250.000, w  transakcji 247.000; Franki 
francuskie p"acą 13500, żądają 14500, w t ans. 
14.400.

Czeki, przekazy, wpłaty: Dolary Sk Z ;edn. 
płacą 245.000; żadają 270 000; transakcje 
270— 257.000; Funty szterl. płacą 1,135.000; 
żądają 1,195.000; trans. 1.190.000; Franki 
Francuskie płacą 13600; żądają 14600; trans. 
14600; Fianki szwajcarski© płacą 44500; żą­
dają 48500; trans. 48250— 48000; Korony au­
striackie płacą 3.35; żądają 3.G5; ta ans, 3.59—  
3.52.

Akcje, Ceny rozumieją się w tysiącach ma­
rek polskich. \V transakcji.
Polski Bank przemysłowy 84— 74
Bank hipoteczny 130
Bank małopolski 100— 90
Ziemski Bank kredytowy 42
Bank zw. sp. zarobk. 600
Polskie Tow. handlowe 65— 59
Pharma 215— 200
Polski Glob 7
Żegluga polska 26— 23
Zieleniewski 1725— 1700
H. Cegielski 149— 145
Parowozy 110— 100

toście iuegc towaru) 2000 dolarów. Po długich 
targach mecenas opuścił jeszcze z należytości za 
syna 50 procent, a ubezpieczywszy się co do wy­
płaty honorarjum, udzielił stroskanej rodzinie oo- 
rady prawnej, która okazała się błogosławioną 
w skutkach.

Zawiadomiono policję, że niewdzięczny, zły 
syn, Benjaminek, ukradł brylanty i uciekł pra­
wdopodobnie do Niemiec. Policja warszawska do- 
niosłła o tem telegraficznie policji D erłińskiej i 
rzekomy-złodziej odstawiony został wraz z orydan- 
tami napowról do rodzinnego miasta. Skon iron to- 
wany z rodzicami, okazał tak wielką skruchę, tak 
rzewnie płakał i obiecywał poprawę, że stopniały 
"rogie serca ciężko dotkniętych rodziców. Prze­
baczyli winę marnotrawumi* aynowi i odstąpili 
od oskarżenia, na co pozwala ustawa, wobec 
czego sędzia, śledczy udzielił tylko Benjaminkowi 
admonicji i mol cił uwolnić go z aresztu.

Zacna rodz.na wróciła szczęśliwa do domu i 
myśli nad tern, jakby wywieźć brylanty zagranicę 
a przytem odbić koszta poniesione przy nioudaFJ 
wycieczce Benjaminka do Berlina.

■ r a n B n n n n B B B B B H E B n
Automotor
Potęga
Trzebinia
Górka
Siersza zakłady górnica'©
Tepege
Polska nafta
Pokucie
Oikoa
Strug
Syndykat koszykarski
Trzebinia tłuszcze
Krakus
Ohodorow
Ćmielów
Elektrownia Siersza1

40— 38 
1300— 1200 

220— 215 
2000— 2150 

875— 775 
550— 540 
10^— 100 
130— 115 

650 
140 
1 1 0  
550 
130

1050— 1110 
215— 205 

.u. 62— 60
Fabryka kapeluszy Myślenice 80— 74

: 1 Zurycł (PA T-)
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.00.1.10, Hola,ndja

217.75, Nowy Jork 553, Londyn 25.17, Paryż 
32,55, Medjolan 23.92, Bruksela 25.00 Kopenhaga 
103, Stokholm 147, Chrysłjama 90.75. Madryt73.50 
Buenos Airee 177, Praga 16.171/2, Budapeszt 
0.031/4, Belgrad 5.771/2. Bukareszt 2.55, Sofia
4.75, INarszawa 0.0024, Wiedeń 0,0077 3/4, austr. 
korona stemplowana 0.0078.

1 czasami bardzo nawet realistycznym ujęciem 
■Pojedynczych postaci. Wystawione obecnie: 
«pw ie drogi”  (tryptyk), „V ita somnium bre- 

(tryptyk), ,.Dzieci z kretem“ , „Swojski 
"-‘Zykanit1*, „Harfiarz”  —  to kompozycje z te- 

świata fantastycznego, jaki stworzyła sobie 
/Wyobraźnia malarska Bofmanna i w jakim ar- 
SjFia obraca się z całą swobodą. ■ Świat ów 

dawniej zadużo podobieństwa, a właści- 
r *6 pokrewieństwa, z tym także fantastycz­
nym światem, który jest domeną Halezewskie- 
®°; Teraz to pokrewieństwo zanika coraz wię- 
*4 —  Hofmann wchodzi na swoje własne <Iro- 

Studjum pt. „Z  typów dzisiejszych" jest 
płynem płótnóm, gdzie wyszedł '6© swego „za­
parowanego”  świata, aby wstąpić w świat 

J^lńy. Oglądając ten „tyn“ , sięga się mimo­
wi no brańning do kieszeni.

■, Karpiński ma w „Salonie”  prześliczną pa- 
®hl©\vą „Główkę”  i dwa „Wnętrza, z kwiata- 

1 '• Wziął on niemi rekord w malowaniu 
”^ 7 tw e j natury” , która dTga życiem na jego
Prótńabh.

))Port,ret p. Robkiej-Gros' erowej”  (pastel) 
„Studjum dziewczęcia”  (pastel) Klimow­

skiego stanowią prawdziwą niespodziankę. Do- 
d̂. pie spotkałem się jeszcze z pastelami tego 

artysty. Ale te, które przysłał do „Salonu” , 
:?aają się zapowiadać, że technika pastelowa 

dla jego usposobienia najodpowiedniejsza, 
pozwala mu ona na operowanie barwami o ła­
godnych tonach i daje możność lepszego jesz- 
£?.& wyzyskania, niż teciinika olejna, delikatne­
go piękna twarzy i postaci kobiecej.

_ _ D l a  sprawozdawcy z dziedziny sztuki naj- 
lu^śszą nagrodą za niewdzięczne trudy jest to, 
jkly sprawdzają się jego horoskopy stawiane 
—  do talentu ndodycK początkujących arty­

stów. W  tem przyjemnem położeniu znajduje 
się niżej podpisany wobec Józefczykń, u któ­
rego, już po pierwszych występach, stwierdzi! 
duży talent. Szereg jego prac, wystawionych 
obecnie w „Salonie” , nosi wybitne cechy mę­
skiego, sympatycznego talentu, nabierającego 
coraz więcej cech swoistych. Konie maluje Jó- 
zefczyk coraz swobodniej i odczuwa coraz le­
piej krajobraz a w nim nastroje wieczora i od- 
wieozerza. Jego „Czwórka", „Pastwisko” , 
„Kwitnąca łąka” , „Handlarz koni", „W ieczór”  
są obrazkami rodzajowymi, gdzie łączą się ze 
sobą harmonijnie: doskonale chwycony w  ru­
chu koń i człowiek na tle gfębiej odczutego 
krajobrazu.

Cóż można nowego powiedzieć o krajobra­
zach tatrzańskich takiego' majstra w  ich odtwa 
rzaniu, jak Ćwikliński?.,. Chyba to jedno, i i  
rzeczy, które teraz dał na widok publiczny 
w „Salonie” , tj. „Na Miedzianem", „Koście­
lec", „Morskie Oko”  i „Czarny Staw", nietyl- 
ko nie ustępują jego pracom dawniejszym ale 
idą jeszcze dalej w  oryginalnem ujęciu tema­
tów oraz silnym i świeżym kolorze. Kilka in­
teresujących notatek pejzażowych, pod ogól­
nym tytułem „Z  nizin” , daje pojęcie o tem, że 
artysta rozumie się na pięknie nietylko gór­
skiego krajobrazu.

Niezliczoną ilość razy przenosili malarze 
nasi na płótno, lub pap'er, ul Floriańską,! tek 
malowniczo zamkniętą w perspektywie przez 
kościół Marjaeki. Niewielu z nich jednak w y­
dobyło taki efekt, jaki wydobył Terlecki i to 
bardzo prostymi środkami, w swej „U licy F lo ­
riańskiej o wczesnym poranku” . Jest to rzecz, 
poprostu, imponująca umiarem użytych w niej 
efektów świetlnych a także nieporównaną głę­
bią .powietrzną,, Tegoż artysty^Okiść” ..i ^Mor­

skie Oko”  zasługa ją na uwagę. Ciekawem jest 
zestawienie ich z tatrzańskimi widokami Ćwi­
klińskiego: dwóch zdolnych bardzo ndijarzy
odtwarza ten sam temat doskonale, lecs każdy 
w sposób absolutnie odmienny.

Kowalski Leon ma w  „Salonie”  bardzo 
dobry „Pejzaż wiosenny” , malowany jasno i 
przejrzyście, jak wszystkie krajobrazy tego ar­
tysty i sporą serję cieKawych akwafort, o któ­
rych już w  swoim cza-sje pisałem w  jednem ze 
sprawozdali z wystawy w Towarzystwie Sztuk 
pięknych.

Akwareli owe widoki Auguwynowicza;
„Kościół w  Poroninie”  (dwa warianty) i „K o ­
ściół w  Rabce” (dwa warjanty), malowane 
poprawnie, nie zdają się jednak wskazywać,, 
aby neizaż stanowił także mocną stronę tego 
utalentowanego portrecisty.

Hro ta: „Białe róże”  (dwa warjanty), „K a ­
czeńce", „Wnętrze salonu z kwiatami”  i „Mo­
del kobiecy z kwiatami”  budzą zainteresowa­
nie przez swój soczysty koloryt, który tek 
trudno wydobyć wodnemu farbami.

Niezrównany w swych widokach wawel­
skich Wyczółkowski ozdobił Salon” bajecz­
nie pięknym „Fragmentem dziedzińca zamko­
wego” , a Fałat dal naan „Autoportrety”  akwa- 
rellowe, rozdzielone przestrzenia, lat trzydzie­
stu, jeden bowiem pochodzi z r. 18933 drugi — 
z r 1923.

O tece grafików Wo.jr.arekiego z widokami 
Krakowa, wykonanymi w szeregu pięknych 
akwafort, zasługujących na szczegółowe omó­
wienie, napiszę innym razem, ponieważ roz­
miary nini dszego sprawozdania na takie omó­
wieni© me^pozwąlają. - -

Józef Trepka..
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